DZIŚ LOSOWANIE 
GRUP PIŁKARSKICH 


MISTRZOSTW ŚWIATA 
22 miejsca w finałach 


Już dziś, 12 grudnia, odbędzie się w Zurychu 
losowanie grup eliminacyjnych mistrzostw świata, 
które rozegrane zostaną w 1990 roku we Wło- 
szech. Do eliminacji przystąpią reprezentacje 112 
krajów (Europa — 33, Azja — 26, Afryka — 23, 
CONCACAF — 15, Ameryka Południowa — 10, 
Oceania plus Izrael — 5), ale do zawodów finało- 
wych awansują tylko 22 zespoły. 


Cały piłkarski świat spogląda obec- 
nie na Zurych; wyniki losowania są nie- 
zwykle ważne. Każdemu zależy bo- 
wiem, aby jego drużyna trafiła do moż- 
liwie najsłabszej grupy, dzięki czemu 
miałaby ułatwiony awans. Wiadomo 
jednak, że o rozstawieniu poszczegól- 
nych zespołów, które obowiązywać bę- 
dzie w momencie losowania, decydo- 
wać mogą głównie wyniki z ostatnich 
mistrzostw w Meksyku. Nie jest to dla 


nas pocieszająca informacja, bowiem 
tam wypadliśmy wyjątkowo mizernie 

Mamy jednak w kraju wielu optymi- 
stów, którzy twierdzą, że niezależnie 
od składu naszej grupy eliminacyjnej 
ponownie znajdziemy się w gronie fina- 
listów. Ale pesymiści (a jest ich coraz 
więcej) dodają, że nie uda nam się pią- 
ty z kolei start po Puchar Świata (na 
zdjęciu). Kto ma rację — dowiemy się 
już niebawem. A swoją drogą chcieli- 
byśmy, aby polski futbol stał się znowu 
mocny. (zp) 


I NĄ 


ZASŁUŻENI BIESZCZADOM — 


Ta 


ZIELONOGÓRSCY HARCERZE 


(Int. własna) Co łączy małą miejsco- 
wość Polana leżącą w województwie 
krośnieńskim z Zieloną Górą? Otóż 
właśnie w Polanie założyli kilka lat te- 
mu swoją stanicę zielonogórscy harce- 
rze — uczestnicy Operacji Bieszczady 
40. Każdego lata, w ciągu dwóch waka- 
cyjnych miesięcy pomagają w sianoko- 
sach, przy pracach gospodarskich, pra- 
cowali też w szkółkach leśnych. W ten 
właśnie sposób  zaskarbili sobie 
wdzięczność i przyjażń mieszkańców 
Polany i okolicznych miejscowości. 

Właśnie z ich inicjatywy Zielonogór- 
skiej Chorągwi ZHP nadano odznakę 


„Zasłużony Bieszczadom”. W uroczy- 
stości, która odbyła się 14 listopada, 
wziął udział między innymi pan Karol 
Paraniak, pracownik nadleśnictwa Luto- 
wiska, jeden z tych, którzy nie wyobra- 
żają sobie: Bieszczad bez harcerzy i 
wykonywanej przez nich pracy. Ser- 
decznie podziękował za wszystko, co 
dotychczas zrobili, otrzymał też zapew- 
nienie, że na tym nie koniec. W przysz- 
łym roku rusza w Polanie budowa szko- 
ły podstawowej. Mieszkańcy wsi mogą 
być pewni, że i w tę pracę zaangażują 
się zielonogórscy harcerze. 

(iam) 


WYBRYK NATURY CZY SKUTKI 
DEGRADACJI SRODOWISKA? 


Idealny prezent dla każdego 
Pod choinką w każdym domu 
TYLKO 180 zł 
Strategiczna gra historyczna 


TROJA 
TROJANIE 
KONTRA GRECY 


Bohateroi H 


GRA TROJA 


Do kupienia w sklepie Centralnej 

Składnicy Harcerskiej, ul. Mar- 

szałkowska i Salonie MAW, ul. 
Wilcza 62. 

Sprzedaż hurtowa w siedzibie 

MAW, al. Stanów Zjednoczonych 
53, p. 322. 
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MŁODYCH 


HARCERSKA GA 


A NASTOLATKOW 


P rasę obiegła właśnie wiadomość, że na Morawach w CSRS je- 
den z ornitologów złapał w lesie jednoroczną sikorkę bogatkę 
mającą trzy doskonale rozwinięte łapki oraz dwa funkcjonujące odby- 
ty. Sikorka, jak stwierdził, stanowi okaz zdrowia. Z kolei w czeskiej 
miejscowości Strukov koło Ołomuńca z kaczego jaja wykluło się pis- 
klę o czterech nogach. Kaczka czworonóżka porusza się bardzo 
sprawnie. 

Wybryki natury” zdarzają się i u nas. We wsi Kadzidło, na Kur- 
piach Zielonych dzika kotka urodziła dwa kociaki z ogonkami krótszy- 
mi od normalnych o co najmniej dwie trzecie. Porzucone przez mat- 
kę kocięta odchowali państwo Dawidczykowie. Kociaki niestety, op- 
rócz niedorozwoju ogonków, cierpią na zaburzenia równowagi. Le- 
karz weterynarii po obejrzeniu zdjęć kociąt nie nazwał tego zjawiska 

wybrykiem natury”, lecz skutkami degradacji środowiska. Sztuczne 
nawozy, opylania, zaołowienie i zasiarczenie powodują u mniejszych 
zwierząt już widoczne skutki. Warto się nad tym zastanowić póki 
czas. (wm) 

Jeden z kotów z niedorozwojem ogona 
Fot. Wiesława Mroczek 


Himalaje dwa razy starsze 


(PAP). Przeprowadzone ostatnio badania wskazują, że Hi- 
malaje — najwyższy na Ziemi łańcuch górski — powstały naj- 
prawdopodobniej przed 20 milionami lat, czyli dwukrotnie 
wcześniej niż dotychczas powszechnie uważano. 

Badania przeprowadziła 25-osobowa grupa naukowców bio- 
rących udział w międzynarodowej ekspedycji „Ocean drilling 
program”. Polegały one na analizie zebranych z dna Oceanu 
Indyjskiego próbek osadów powstałych w wyniku erozji Hima- 
lajów. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 


z nr. 120 „Świata Młodych” z dnia 8 października br. 
Nagrody po 1000 zł wylosowali: 

1. Jowita Kaźmierczak, ul. W. Polskiego 35 m. 3, 58-500 Jele- 
nia Góra 

2. Aneta Janoszka, ul. Wąska 7, 12-674 Zbrosławice 

3. Krzysztof Dziekoński, ul. Sikorskiego 1/14, 58-330 Jedli- 
na-Zdrój 

4. Robert Pawłowski, ul. Wróblewskiego 10/9, 32-602 Oświęcim 


KATAMARANY 
czyli 
DWUKADŁUBOWCE 


Stocznia „Wisła”* w Gdańsku należy do nie- 
licznych na świecie budujących statki geofi- 
zyczne do poszukiwań ropy i gazu pod dnem 
mórz. Jest również jedyną, która buduje kata- 
marany przeznaczone do tego samego celu. 
Foto przedstawia jeden z czterech katamara- 
nów zamówionych przez Związek Radziecki. 

Fot. CAF 


KLUBY © KLUBY 6 KLUBY © KLUBY 


„Well done” © „„Tarantula”” 

© Czy mówisz po angielsku? 

© .,Rusz głową” © „„Gwiezdny rój” 
e „Airman” © Kuchcikowanie 

© „Podkowa” i inne 


IC i „Ho” 


Jestem na razie jeden, ale nie tracę 
nadziei, że będzie nas więcej. Chciał- 
bym nawiązać kontakt z wszystkimi 
hobbistami kolejek elektrycznych „TT 
i „KO”. Będziemy mogli wymieniać się 
adresami i prospektami dotyczącymi tej 
zabawki. Mam 10 lat. Każdy, kto napi- 
sze, otrzyma legitymację klubu i pros- 
pekt. Uwaga! do klubu będzie należeć 
10 pierwszych osób, -ale odpiszę na 
każdy napisany do mnie list. Przyjmuję 
osoby w wieku od lat 8 do 15. Oto mój 
adres: Tomasz Olejnik, ul. Lubuska 
7114, 53-514 Wrocław. 


Tarantula 


Cztery lata temu założyliśmy klub o 
nazwie „Tarantula”. Jest nas sześcioro 
(11-16 lat) i dlatego nasze zaintereso- 
wania są zróżnicowane: UFO, filmy i li- 
teratura z gatunku SF, inżynieria gene- 
tyczna, astronautyka, paleoastronauty- 
ka, podróże. Chętnie będziemy dysku- 
tować na te tematy. Oprócz tego zorga- 
nizujemy konkursy. Oto pierwszy z 
nich: Napisz utwór (objętość dowolna) 
przygodowy lub z gatunku SF. Możesz 
przysłać pracę, jeśli nie ukończyłeś je- 
szcze 19 lat. Czterech najlepszych zo- 
stanie nagrodzonych. Piszcie pod adre- 
sem: Klub „Tarantula” ul. Wojrowicka 
46/26, 54-496 Wrocław. PS. Nie zapo- 
mnijcie przysłać zaadresowanej do sie- 
bie koperty i znaczka. 


Speak English 

Postanowiłam założyć klub pn. 
„Speak English". Przyjmę do niego 
pierwszych 10 osób powyżej 15 lat, któ- 
re interesują się językiem angielskim. 
Możecie pisać do mnie po angielsku al- 
bo po polsku. Będę udzielała rad w za- 
kresie nauki języka angielskiego. Mam 
nadzieję, że dzięki mojej pomocy za- 
chęcę kogoś do zgłębiania i poszerza- 
nia znajomości języków obcych. Mam 
16 lat. Mój adres: Miss Katherine Rut- 
kowska, |. Brenda Rd, Londyn SW17 
7DD, Anglia. 


Piłka nożna dla dziewcząt 


Mam 15 lat. Bardzo lubię grać w pił- 
kę nożną, dlatego postanawiam założyć 
klub „Piłka nożna dla dziewcząt”. Do 
klubu może należeć 20 dziewcząt, któ- 
re prawidłowo odpowiedzą na kilka py- 
tań: 

1. Wymień przynajmniej 12 drużyn na- 
rodowych uczestniczących w XII mi- 
strzostwach świata w piłce nożnej Me- 
xico '86. 

2. Podaj pierwszą czwórkę mistrzostw 
świata Mexico'86 (po kolei). 

3. Napisz coś o „swoim'” najlepszym 
piłkarzu polskim i zagranicznym. 


4. Kto został mistrzem świata w | mi- 
strzostwach świata w piłce nożnej 
5. Kto został najlepszym strzelcom fi- 
nałów XII mistrzostw świata Moxlco'86. 
Listy z zaadresowaną do siebie ko- 
pertą i znaczkiem należy wysyłać pod 
adresem: Renata Juraś, ul. Dąbrow- 
skiego 16 m. 16, 05-820 Piastów, woj. 
warszawskie stołeczne. 


Świnki morskie 


Mam lat 10 i chodzę do trzeciej kla- 
sy. Moim hobby są zwierzęta— szcze- 
gólnie świnki morskie. Będę odpisywać 
na każdy list dotyczący tych miłych 
zwierzątek. Pomogę właścicielom w 


. kłopotach z pupilem. Proszę także o 


dołączoną do listu dokładnie zaadreso- 
waną kopertę ze znaczkiem, a na pew- 
no odpiszę! Anna Buchta, ul. B. Chro- 
brego 17/24, 40-881 Katowice. 


Podkowa 


Założyłam klub „Podkowa”. Jest to 
klub miłośników koni. Będzie można 
się wymieniać widokówkami, plakatami 
itp., także dzielić się wiadomościami o 
koniach. Odpiszę na wszystkie listy 
głównie na te z informacjami o koniach 
i prośbami o nie. PS. Proszę. o dołącze- 
nie zaadresowanej koperty i znaczka. 
Kasia Wawrzaszek, ul. Galileusza 6/16, 
67-200 Głogów, woj. legnickie. 


Gwiezdny rój 

Mamy po 13 lat. Chcielibyśmy zało- 
żyć Klub Miłośników SF pod nazwą 
„Gwiezdny rój”. Przyjmiemy każdego, 
kto do nas napisze. Dla pierwszych 20 
członków mamy przygotowane książki 
Od razu ogłaszamy konkurs na najlep- 
sze opowiadanie lub na nowelę SF. 
Przygotowaliśmy atrakcyjne nagrody. 
Prosimy pisać pod adresem: Sławomir 
Pietrzak, os. XXV-lecia PRL 48/12 
58-260 Bielawa lub Tomasz Dziekowski 
os. XXV-lecia PRL 7/18, 58-260 Bielawa. 
PS. Prosimy przysyłać koperty zwrotne 
i znaczek. 


Airman 


Jest nas dwóch — Wojtek i Norbert. 
Mamy po 15 lat. Obaj interesujemy się 
lotnictwem, głównie współczesnym 
(chociaż tematyka Il wojny światowej 
także nie jest nam obca). Chcielibyśmy 
za pośrednictwem „,Świata Młodych” 
założyć klub pod nazwą „Airman”. Wa- 
runkiem przynależności do naszego 
klubu jest przysłanie opisu jednego sa- 
molotu z lat 1946-1987. Czekamy nie- 
cierpliwie na pierwszych klubowiczów. 
Odpiszemy na każdy list. Piszcie pod 
adresem: Wojciech Kruszewski, ul. Pia- 


„stowska 13 a m. 46, 15-207 Białystok, 


lub Norbert Dzienisiuk ul. Piastowska 
13 m. 55, 15-207 Białystok. 


Klub Winnetou 


Mam 15 lat. Chciałabym założyć klub 
„Winnotou”, Kto chciałby należoć do 
tego klubu I wymioniać różne cioka- 
wostki na tomat życia I przygód Indian, 
niech piszo pod adrosom: Sylwia Ruso- 
nowicz, ul. Cieszyńskiego 12/33, 81-881 
Sopot-Brodwino. 


Uroda 


Założyłam klub „Uroda”, Niech piszą 
wszyscy mający kłopoty z corą, włosa- 
mi itp. Czekam na listy od osób intere- 
sujących się kosmetyką i ortopedią. 
Mój adres: Agnieszka Czajkowska, ul. 
M. Fornalskiej 109 m. 13, 87-137 Byd- 
goszcz 


Rusz głową 


Skończyłam 12 lat i chodzę do VI kla- 
sy. Pragnę założyć klub „Rusz głową” 
Do tego klubu może należeć każdy, kto 
lubi krzyżówki, dowcipy, gry lub inne 
łamigłówki. Będą różne konkursy, a 
prawidłowe rozwiązania będą brały 
udział w losowaniu nagród. Kto napi- 
sze, otrzyma legitymację klubu i zosta- 
nie wpisany do zeszytu klubowego. 
Przyjmę tylko pierwszych 20 osób, więc 
proszę o szybkie skierowanie listów 
pod adresem: Agnieszka Adamska, ul. 
Uśm'ech 35, 05-870 Błonie. PS. Warun- 
kiem udzielenia odpowiedzi na listy 
jest nadesłanie zaadresowanej koperty 
ze znaczkiem. 


Kuchcikowanie 
— moje hobby 


Mam 12 lat. Jestem stałą czytelnicz- 
ką „Świata Młodych”. Chciałabym zało- 
żyć klub o nazwie „Kuchcikowanie — 
moje hobby”. Do klubu może należeć 
każdy, kto skończył 10 lat. Na początek 
chciałabym ogłosić konkurs na najdziw- 
niejszą a zarazem najciekawszą potra- 
wę. Bardzo proszę o przysłanie przepi- 
su na nią. Do klubu będzie należało 
pierwszych 20 osób. Za najlepszy prze- 
pis będzie nagroda. Członkowie, klubu 
otrzymają legitymacje. Proszę pisać 
pod adresem: Iwona Krysiak, ul. Jugo- 
słowiańska 95/10, 51-112 Wrocław. 

PS. Odpiszę tylko na listy z zaadreso- 
waną kopertą i znaczkiem. 


Miłośnicy wędkarstwa 


Chcielibyśmy nawiązać z miłośnika- 
mi wędkarstwa kontakt polegający na 
wymianie informacji. Mamy wiele ksią- 
żek z tej dziedziny. Mam 15 lat, a moi 
koledzy od 14 do 16. .Do listu proszę 
załączyć zaadresowaną kopertę i zna- 
czek, byśmy mogli. odpisać. Adres: 
Piotr Białaszczyk, ul. Warskiego 11/8, 
66-400 Gorzów Wlkp.; Rafał Prorok, ul. 
Warskiego 35/10, 66-400 Gorzów Wlkp. 


Oczytani 


Mam 13 lat. Chciałbym założyć klub 
pod nazwą „Oczytani”. Kto chciałby 
należeć do klubu, musi odpowiedzieć 
na następujące pytania: 

1. Kto napisał książkę „Przygody Oli- 
wera Twista", „Czerwonoskóry gene- 
rał'', „Historia opuszczonego szałasu'”? 


2. Gdzie | w którym roku urodziła się 
Eliza Orzoszkowa? 

Wśród uczostników prawidłowych od: 
powledzi zostaną rozlosowane nastę- 
pujące nagrody: komiks „Skradziony 
skarb”, książka „Wehikuł czasu , pla- 
stollna, flamastry, notes, gra planszowa 
„AS” oraz cztery drobne nagrody po- 
cieszenia. Klub będzie się zajmował 
także wymianą tytułów ciekawych ksią- 
żok, będą krzyżówki na tematy literac- 
kie, Zainteresowani niech piszą pod 
adrosem: Tomasz Bujacz, Stręgoborzy- 
ce, 32-125 Wawrzeńczyce. P8. Proszę 
przysłać znaczek zwrotny oraz podać 
wiek I dokładny adres. 


Well done! 


Mam na imię Kaśka i mam 13 lat 
Założyliśmy (ponieważ jest jeszcze Ma- 
ciej — także 13 lat) klub o nazwie 
„Well done!” Klub będzie zajmować się 
zbieraniem wiadomości o piosenka- 
rzach | o zespołach rockowych. Człon- 
kowie klubu będą mogli wymieniać się 
między sobą zdjęciami i plakatami pio- 
senkarzy. Od czasu do czasu każdy 
członek dostanie zdjęcie zespołu, który 
najbardziej lubi. Do klubu „Well done!” 
mogą należeć te osoby w wieku od lat 
10 do 15, które lubią muzykę dyskote- 


kową czyli taneczną, heavy metalową,” 


rockową. Będzie wiele niespodzianek! 
Proszę do listu dołączyć kopertę ze 
znaczkiem pocztowym, w której otrzy- 
masz odpowiedź. Piszcie pod adresem 
Katarzyna Jakubowska, os. ZWM 46/5, 
61-381 Poznań. 


Donald 


Mam 11 lat. Razem z kolegą założy- 
łem klub zbieraczy papierków od gum 
do żucia „Donald”. Mamy już 1056. 
Wiele jest podwójnych lub potrójnych i 
dlatego chcemy się nimi wymienić. 
Wszyscy, którzy do nas napiszą otrzy- 
mają legitymację z Donaldem. Nato- 
miast pierwszych 20 listów nagrodzimy 
tymi obrazkami, których mamy po kilka. 
W zamian za obrazki możemy też prze- 
słać widokówki z psami i kotkami oraz 
tarcze szkolne, których już nie zbiera- 
my. A oto adres „,prezesa'”: Maciej No- 
galski, os. M. Skłodowskiej 3, 86-200 
Chełmno. 


Fleur's mistrees 


Na razie jestem jedna — Agnieszka, 
ale wierzę, że już niedługo nie będę 
sama, bo napiszą do mnie właścicielki 
lalek Fleur. Do klubu mogą należeć tyl- 
ko właścicielki lalek Fleur. Pierwszych 
pięć otrzyma legitymację, ale reszta 
także będzie członkami FM. Oto jeden 
warunek: każda dziewczyna pisząca list 
powinna przesłać mi jeden obrazek ze 
stroikiem dla Fleur. Będziemy urządzać 
liczne konkursy na wykroje własne itd. 
Będę wdzięczna, jeśli ktoś przyśle swe 
zdjęcie, znaczek i kopertę, ale jeśli 
ktoś nie może lub nie chce — nie musi. 
Napiszcie swoje dane osobowe! A oto 
mój adres: Agnieszka Mokrzyńska, ul. 
Kasprowicza8a/35,88-300 Mogilno—FM. 


fa ZZ 


KĄ 


CIK 
PRZYJACIÓŁ 


© Chodzę do | klasy Technikum. Mieszkam w in- 
ternacie i jestem ogromnie zawiedziona. Nie tak 
wyobrażałam sobie naukę i życie w nowej szkole. 
Od początku roku nie mogę sobie znaleźć miejsca w 
nowym otoczeniu. Miałam nadzieję, że znajdę w 
końcu prawdziwą koleżankę, grono znajomych o po- 
dobnych zainteresowaniach, że życie w internacie, w 
jednym pokoju zbliży nas. Niestety, moje marzenia 
szybko się rozwiały. Nie mam nikogo, kto zechciałby 
ze mną szczerze porozmawiać, wysłuchać moich ża- 
lów, pomóc w kłopotach. Niekiedy nawet odnoszę 
wrażenie, że koleżanki nie lubią mnie. Właściwie je- 
dynym wsparciem duchowym dla mnie jest obecnie 
moja mama. Znalazłyśmy wspólny język. Nie zawsze 
jednak mama może zastąpić koleżankę, serdeczną 
kumpelkę, dlatego dalej szukam. Mam nadzieję, że 
dzięki „KP'” poznam kogoś miłego, może nasza ko- 
respondencja przerodzi się w prawdziwą przyjaźń. 


Bardzo bym tego pragnęła. Proszę, piszcie: Beata 
Blach, Dąbie 94, 33-223 Zdzianec; © Jestem czar- 
nowłosą trzynastolatką spod znaku Wodnika. Próbuję 
być zawsze wesoła, pomagać wszystkim, życie brać 
trochę „z przymrużeniem oka”. Uwielbiam czytać 
książki, słuchać muzyki rockowej, pływać. Mam nie- 
znośnego brata i wspaniałych przyjaciół, których 
grono pragnę powiększyć; Anna Walczak, Borek 1a, 
49-135 Przechód; e Jesteśmy uczennicami klasy VIII 
i mamy jedną wielką pasję — Holandię. Kraj ten 
bardzo nas fascynuje, interesujemy się życiem jego 
mieszkańców, kulturą, obyczajami. Zbieramy wszyst- 
ko, co dotyczy Holandii: pocztówki, naklejki, książki, 
czasopisma, wycinki, adresy firm holenderskich. W 
związku z naszymi zainteresowaniami apelujemy do 
wszystkich, którzy chcieliby podzielić się z nami 
swoimi wiadomościami o tym kraju, którzy mieszkali, 
bądź mieszkają w Holandii o kontakt z nami. Podaje- 
my adresy: Agnieszka Bogdańska, ul. Rolnicza 136, 
05-092 Łomianki k. W-wy, Katarzyna Stasiak, ul. Ma- 
_Jowa 1c, 05-092 Łomianki k. W-wy; © Jestem uczen- 
nicą Il klasy Technikum. Piszę do „KP”, bo jest on 
obecnie moją ostatnią „deską ratunku”. Chociaż je- 
stem już szesnastoletnią dziewczyną, nie mam przy- 
 jaciółki, ani przyjaciela | często zastanawiam się 
dlaczego? Nie jestem chyba tak odmienna od moich 


rówieśników. Pasjonuję się kulturą Dalekiego 


Wschodu, buddyzmem, sztukami walk Wschodu, ale - 


jednocześnie lubię chodzić do kina, interesuję się 
muzyką młodzieżową. Bardzo lubię podróżować, 
Pragnę nawiązać korespondencję z kimś tak samot- 
nym jak ja. Być może zostaniemy przyjaciółmi, Do- 
rota Kołodziejczyk, ul. Belzacka 49/57 bl. 12 m. 8, 
97-300 Piotrków Trybunalski; e Mam 11 lat i ogro- 
mnego pecha. Nigdy nic mi się nie udaje. Nie lubię 
się uczyć. Jedynymi przedmiotami w szkole, jakie 
znoszę są: język polski i wf. Bardzo lubię sport, a 
szczególnie piłkę nożną. Moim piłkarskim idolem 
jest portugalski piłkarz Paulo Futve, a zespołem, któ- 
remu kibicuję — WKS Śląsk Wrocław, Oprócz piłki 
nożnej lubię muzykę heavy metalową, Moimi ulubio- 
nymi zespołami są: Motovhead, Iron Maiden, Accept 
Bon Jovi, Metalica itp. Bardzo pragnąłbym zaprzy- 
jaźnić się z osobami w moim wieku, o podobnych 
zalnteresowaniach, Daniel Ryfka, ul. Pomorska 1 
05-300 Mińsk Mazowiecki; e Mam 12 lat. Lubię mu: 
zykę rockową, sport, układać wiersze, pisać listy | 
uczyć się matematyki. Ponadto uwielbiam rozwiązy- 
wać zagadki, czytać dowcipy i przeglądać komiksy 
„Binio Billa” z Polly Donsen. Czytelnicy harcerskiej 
gazety piszcie do mnie — Aneta Tataj, ul. Kościusz- 
ki 41/16 05-825 Kop. Grodzisk Mazowiecki. 


. 


Nie chcę być 
marionetką 


Chodzę do VI klasy. Z Beatą przyjaźni. 
lam się od I klasy. W IV klasie przyszła 
do nas nowa koleżanka — Monika. Zajn- 
terosowalam sią nią, a to, że należalyś- 
my obie do harcerstwa spotęgowało na- 
szą przyjażń, Od półrocza Monika za- 
przyjaźniła sią toż z Beatą, ale pod ko- 
niec roku znudziły się sobą | Boata w 
kwietniu stwierdziła, że: „co za długo to 
niezdrowo” | wróciła znowu do mnie. | 

„, oczywiście ja głupia uwierzyłam, że coś 
jeszcze z tego może być. Był listopad, 
zachorowalam, | wystarczył jeden dzień, 
żebym została wyrzucona z lawki. Powin- 
nam się martwić, ale się cieszę, Beacie 
od dawna chciałam powiedzieć o zerwa- 
niu, stchórzyłam. 

Napisałam do niej list i podałam przez 
koleżanką. Może nie wyraziłam całkowi-. 
cie mojego poglądu, ale wiem, że czyta 
„RP” I dowie sią co myślę. 

Nie chcę być marionetką, którą wybie- 
rają tylko do jednego przedstawienia, a 
do następnego służy druga. Nie chcę być 
co jakiś czas wyrzucana, jak zużyta pa- 
cynka. Do Moniki nie mam żalu, przecież 
ona teź regularnie co pół roku jest odtrą- 
cana. Jeśli jej się to podoba to niech się 
tak bawi do końca VIII klasy, ale ja już 
nie chcę. 

Malgorzata 


Tak bardzo chcę 
komuś pomóc... | 
Mój list adresuję do wszystkich czytel- | 
ników nieszczęśliwych. samotnych i ; 
trzebujących kilku przyjacielskich słów. — 
Mnie klasa też odrzuciła. Ja jestem in- 
ię Koleżanki 2 Kay anni doc) 
_ zumieć punków, narkomanów. a o! ż 
ja tych ludzi za wariatów. Po prostu nie 
_ wierzą, że komuś może być bardzo żle. 
bo same są szczęśliwe. Choć 
14 lat (ja mam 14) 


zmarn Musisz żyć nie tylko dla : 
bie, ale i dla innych, przecież wielu jest 
_ takich jak ty, którzy czekają na pomoc”. 
"W takiej właśnie chwili napisałam ten 
list. - z 
Piszcie do mnie wszyscy porzuceni, 
których nikt nie chce zrozumieć, pomóc. 
Odpowiem na pewno, bo wiem, jak bar- 
dzo czasem potrzebny jest ktoś bliski, 
_ przyjaciel. Proszę Was tylko o przesłanie 
znaczka (na odpowiedź). Proszę Cię, ko- 
chana RP, o wydrukowanie mego listu i 
0 chcę teraz komuś po-- 
czuję silna. Z góry dzięku- 
ję. Urszula Zajkowska, Galwiecie 14/2, 
- 19-500 Gołdap, woj. suwalskie. 


| 


e uważnie 


CYKLOMOBIL - 


(inf. wł.) Wystawa pojazdów napędzanych siłą 
ludzkich mięśni „Mięśnio-Sam”, czynna we wrześ- 
niu i październiku w warszawskim Muzeum Nauki i 
Techniki, spotkała się z dużym zainteresowaniem 
Na początku listopada zorganizowano więc w Pała- 
cu Kultury i Nauki spotkanie dyskusyjne, w którym 
udział wzięli: konstruktorzy cyklomobili, działacze 
ochrony środowiska, przedstawiciele TPD, specjaliś- 
ci od rehabilitacji, wysłannicy bydgoskiego „Rome- 
tu” oraz dziennikarze, 

— Oyklomobil może być nie tylko pojazdem 
dla hobbistów. Warto zastanowić się czy po wpro- 
wadzeniu odpowiednich usprawnień, konstrukcje 
te mogą mieć także inne, nie tylko rekreacyjne za- 
stosowanie, np. w komunikacji w niewielkich oś- 
rodkach miejskich, dla osób niepełnosprawnych 
itp. — rozpoczął dyskusję dyrektor Muzeum Tech- 
niki — Jerzy Jasiuk. 


Historię i dzień dzisiejszy różnego rodzaju wehi- 
kułów napędzanych siłą ludzkich mięśni przedsta- 
= wił autor projektu „światomłodowego” trójkołowca 
— Marek Utkin. (Zainteresowanych tą problematy- 
ką odsyłamy do cyklu artykułów „Od maszyny bie- 
gowej do cyklomobilu”, zamieszczonych w letnich 
numerach „ŚM” w 1986 roku.) 


Jacek Ziółkowski, który zbudował jeden z najcie- 
kawszych z prezentowanych na wystawie cyklo- 
mobili — obudowany trójkołowiec w kształcie „cy- 
gara” — zaprezentował swój pogląd na temat 
możliwości technicznego udoskonalenia rowerów 
Ill generacji. Koncepcji różnego rodzaju pojazdów 
wyposażonych w oryginalne układy napędowe, os- 
lony aerodynamiczne itp. powstaje w świecie nie- 
mało. Perspektywy są pomyślne. „Mięśniopędy” nie 
zatruwają środowiska, nie zużywają paliwa, są ko- 
rzystne dla zdrowia. Mogą zatem stanowić, godną 
popularyzacji kontrpropozycję dla buchającej spa- 
linami motoryzacji. Barierą utrudniającą rodzimym 
konstruktorom dogonienie światowej czołówki jest 
brak części, nowoczesnych układów hamulcowych 
i lekkich, wytrzymałych materiałów m.in. tworzyw 
sztucznych. a 

Możliwość wykorzystania; cyklomobili dla celów 
rehabilitacji leczniczej omówił dr Romuald Kaczo- 
rowski z Centrum Zdrowia Dziecka. Leczenie ru- 
chem jest dla medycyny sprawą niezwykle ważną. 
Długotrwałe unieruchomienie pacjenta powoduje 
w jego organizmie wiele niekorzystnych zmian: ob- 
niża siłę mięśni, zmniejsza odporność, prowadzi do 
zaburzeń układu krążenia. W treningu leczniczym 


POJAZD DLA HOBBISTÓW 
CZY POJAZD ALTERNATYWNY? 


z powodzeniem wykorzystuje się przymocowane 
do lóżek urządzenia tzw. cykloergometry. Ruch 
dawkowany jest tam pod ścisłą kontrolą ciśnienia 
krwi i tętna 


Inicjatywa wykorzystania cyklomobili do celów 
rehabilitacyjnych jest jego zdaniem, bardzo cenna. 
Zastąpienie wózków inwalidzkich takimi pojazdami 
może przyczynić się do powrotu niepełnospraw- 
nych do życia społecznego. W lecznictwie jednak 
do potrzeb każdego pacjenta trzeba podchodzić 
indywidualnie. Chodzi nie tylko o stabilność pojaz- 
du konieczną dla osób cierpiących na zaburzenia 
równowagi, ale także jego wielkość i wybór najko- 
rzystniejszego rodzaju układu napędowego. 


Przedstawiciel Fabryki Rowerów „Romet” poin- 
formował, że minister Zdrowia i Opieki Społecznej 
zlecił warszawskiej Spółdzielni Projektantów „For- 
ma” wykonanie projektu specjalnego pojazdu dla 
niepełnosprawnych. Seryjnie produkowane typowe 
elementy konstrukcji byłyby składane następnie w 
pojazdy o różnych wariantach, w zależności od in- 
dywidualnych potrzeb pacjenta (jo) 


Fot. M. Utkin 


NAGRODY! 


Tegoroczną wystawę rowerów Ill generacji mamy więc k 


już za sobą. Konstruktorzy rozjechali się do domów zabie- 
rając swo pojazdy, z których wiele powstało na podstawie 
opublikowanych przez „ŚM'' planów. Cieszy nas, że twórcy 
tych pojazdów wprowadzili dó nich wiele swych własnych 
usprawnień czy zmian, nadając Im bardzo różny wygląd. W 
olokcie każdy z zaprezentowanych na wystawie »cyklomo- 
bill „ŚM”e nosił na sobie piętno swego budowniczego, je- 
go możliwości technicznych, fantazji, pomysłowości. Szko- 
da tylko, że mogliśmy pokazać zaledwie kilkanaście tych 
konstrukcji, choć powstało ich w całej Polsce, w ciągu bie- 
żącago roku, o wielo więcej. a 

Wystawa zgromadziła również pewną liczbę innych ro- 
werów Ill generacji zbudowanych w oparciu o inne plany, 
bądź zaprojektowanych całkowicie przez ich twórców. Eks- 
pozycja zorganizowana w warszawskim Muzeum Techniki 
PAN stanowiła więc pierwszy tego rodzaju ogólnopolski - 
przegląd różnorakich tendencji w konstruowaniu tych nie- 
zwykłych pojazdów. 

Redakcja „Świata Młodych” jako inicjator tego przeglądu 
postanowiła z tej okazji nagrodzić specjalnymi nagrodami 
szczególnie wyróżniających się projektantów i konstrukto- 
rów. Braliśmy pod uwagę takie cechy pojazdu jak jego wy- 
konanie, sprawność, wprowadzone ulepszenia, oryginal- 
ność projektu czy konstrukcji itp. ka 

W rezultacie burzliwych obrad nagrody specjalne „ŚM” 
— którymi są piękne albumy fotograficzne „100 lat Kolar- 
stwa Polskiego'' B. Tuszyńskiego otrzymują: 

1. Szkoła Podstawowa z Dąbrowy Białostockiej za wykona- 
nie pierwszego w Polsce cyklomobilu „ŚM”. 

2. Ireneusz Krawczyk ze Stargardu Szczecińskiego za 
PA zIe rozwiązanie systemu amortyzacji cyklomóbilu 
„ŚM”. 

3. Tadeusz Jankowski z Warszawy za projekt | wykonanie 
czterokołowego pojazdu z niekonwencjonalnych materia- 
łów. 

4. Kazimierz Leśniewski z Gdańska za projekt i wykonanie 
dwóch pojazdów, szczególnie cyklomobilu „Brzdąc”. 


—>5. Andrzej i Krzysztof Szumańscy z Warszawy za wykona- 


nie dwóch zupełnie różnych cyklomobili przy twórczym za- 
stosowaniu najprostszych technologii. 
6. Jacek Ziółkowski z Bydgoszczy za wykonanie pierwsze- 
go w Polsce roweru III generacji całkowicie obudowanego. 
7. Andrzej i Jan Olbertowie z Nowego Targu za usprawnie- 
nie stabilizacji i układu sterowania cyklomobilu „ŚM”. 
8. Artur Zieliński ze Stalowej Woli za szczególnie staranne 
wykonanie cyklomobilu „ŚM”. 

Nagrodzonym gratulujemy, nagrody wyślemy pocztą. 


Redakcja 


Zacznijmy od trudniejszej, od choinki. 


Na tekturce lub bristolu narysować szablon (bał- 


„Nie przysyłaj mi prezentów, napisz choć słówko”! 
O „sygnały pamięci” — jak ktoś kiedyś ładnie na- 
zwał korespondencję, dopominają się nie tylko,bab- 
cie i dziadkowie. Któż z nas nie lubi wizyt listono- 
szałl 


Okolicznościowe „sygnały” na kartkach i w li- 
stach zwyczajowo wysyłamy na imieniny, rocznice 
no i oczywiście przed Świętami. Do bliskich, do 
przyjaciól, do znajomych. To miły, ładny zwyczaj, 
który niestety ostatnio jakby podupada. Niektórzy 
twierdzą, że winny... telefon, inni, że „ogólny upadek 
obyczajów”, jeszcze inni, że ceny przesyłki poczto- 
wej, ceny kartek, brak papeterii. 

Pewno każdy ma nieco racji ale... czyżby nie stać 
nas było na przeciwstawienie się upadkowi obycza- 
juł Czyżbyśmy nie mogli zaradzić brakomł 

 Ubiegłoroczna akcja „Pomóż Mikolajowi” do- 
wiodła 

— żeniejedna głowa na karku jeszcze się ostała, 

— że setki chętnych i zupełnie zdolnych rąk po- 
trafi zrobić Coś z niczego, 

— że powstało dziesiątki znakomitych pomysło- 
wych prezentów 7d 4 
Dużych, malutkich, dowcipnych i bardzo serio. 
Szczególne miejsce wśród mikołajkowo-świątecz- 


rezeni z 
w WER 


© Kartkę cienkiego papieru (np. kartka z zeszytu!) 
złożyć na pół. Po złożeniu powinna mieć wymiary 
pocztówki tzn. ok. 10 15 cm. 


© Po złożeniu naciąć wg wzoru wzdłuż linii ciąg 
lych a pozaginać wzdłuż przerywanych — rysunek 
j 5 


© Następnie kartkę rozłożyć i uformować choi- 
neczkę przez odgięcie naciętych i pozaginanych 
części — rysunek 2. 

Na koniec choineczkę należy pomalować. Całość 
usztywnić naklejając białą czyli nie pozaginaną 
część kartki na bristol, kartonik — rysunek 3. 

Uwaga! Zróbcie kilka prób „na brudno”. Trzeba 
przepróbować zaginanie papieru. 

Wykorzystując ten pomysł można oczywiście zro- 

bić karneciki z innymi „wstającymi” figurami i igurka- 
mi. 
Najłatwiej zrobić papeterię. 
Przygotować kilka ładnych, równych, czystych 
kartek. Jeśli będą to kartki ż zeszytu to nie mogą 
być wyrwane, obstrzępione. Trzeba je przyciąć, wy- 
równać. 


wanka, gwiazdkę, bombkę, Mikołajka) następnie wy- 
ciąć go, położyć na kartce i „natryskiwać” rozwod- 
nioną farbą plakatową lub kolorowym tuszem. 


Do natryskiwania, rozpylania farby użyjemy statej 
szczoteczki do zębów. Farbę można strzepywać ze 
szczotki palcem (rysunek!) lub przesuwać szczotecz- 
kę po grzebieniu. 


Po zdjęciu szablonu na kartce zostanie biały 
kształt otoczony mgiełką malutkich punkcików, kro- 
pek farby. 


Można również brzegi szablonu pokryć. grubo 
kredką a następnie przyłożywszy szablon do kartki 
"ścierać kredkę tamponem z waty lub palcem. W 
ten sposób uzyska się subtelne odwzorowanie 
kształtu szablonu na kartce papeterii. 


Te „odciski” bardzo ozdobią, uświątecznią zwykłą 
kartkę papieru a miłe, niestereotypowe życzenia sta- 
rannie napisane i wysłane tak, aby trafiły przed 
pierwszą gwiazdką dopełnią reszty. Będą kroplą 
miodu na świątecznym miodownikul 


Rys. Magda Jasny 


ma ma 


Je ua mma 


ZIMOWE IGRZYSKA 


(inf. wt.) Działacze sportu z woj. su- 
walskiego już myślą o zimie. Oto w Au- 
gustowie i Gołdapi odbędą się XIII Zi- 
mowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
(17-21 luty). Weżźmie w nich udział oko- 
ło tysiąca zawodniczek i zawodników, 
zwycięzców wielu wcześniejszych eli- 
minacji. Można więc powiedzieć, że 
obejrzymy najlepszych sportowców 
Narciarze rywalizować będą w wyści- 
gach indywidualnych oraz w sztafetach, 
zaś dla łyżwiarzy przewidziano dwa 
„wieloboje: „Błękitną Sztafetę" (dzie- 
wczęta) i „Złoty Krążek” (chłopcy). Ro- 
zegrane zostaną również wyścigi łyż- 
wiarzy szybkich. 

Jak poinformował nas Marian Stan- 
kiewicz — szef szkolnego sportu Su- 
walszczyzny — dla uczestników igrzysk 
przygotowuje się mnóstwo przeróżnych 
atrakcji. Wszystko zależy jednak od po- 
gody. Gdyby nie było mrozów, zawody 
trzeba będzie przenieść na inny teren 


A SUWALSZCZYŹNIE 


(w Suwalskiem nie ma sztucznych lodo- 
wisk) tak, jak miało to miejsce w roku 
1973. 


Komitet organizacyjny igrzysk (na je- 
go czele stoi wicewojewoda Stefan 
Lenkowski) pracuje już na pełnych 
obrotach. Warto dodać, że wielokrotnie 
obserwowaliśmy. organizowane w Goł- 
dapi, Augustowie czy Olecku imprezy 
Tam też odbyły się krajowe finały na- 
szego ..Złotego Krążka' i „Błękitnej 
Sztafety'. Zawsze byliśmy zachwyceni 
organizacją i sposobem przeprowadze- 
nia zawodów. Jesteśmy więc przekona- 
ni, że uczestnicy igrzysk nie rozczarują 
się. 

Na zdjęciu dziewczęta z Dolska (woj 
poznańskie) mistrzynie „Błękitnej Szta- 
fety” — 1987. Czy zwyciężą także w 
Augustowie? 


Fot. Z. Przybyłowski 


SPORTOWE INDYWIDUALNOŚCI 


Redakcja Sportowa Polskiego Radia 


tytuły „Sportowych Indywidualności" 

działacze, dzięki którym rozwija sią n 
propozycji słuchaczy radia wyloniono 
Adam Gocel iniejator | prowadzący 
Krzysztoł Grzegorok tranor kadry n 
ski jadon z założycioli I przowodn 
Plotr Slegoczyński mistrz kraju, Eurc 


już od pięciu lat przyznaje honorowe 
Otrzymują je zawodnicy, trenerzy i 
asza kultura fizyczna. Na podstawie 
nastąpujących lauroatów konkursu. 
audycją TV „Piłkarska kadra czoka 
artodowoj szablistów, Ryszard Parul- 
Iczący tundacji „Gloria vietla" oraz 
py | świata w kick-boxingu 


NOWA ROLA WARDANIANA 


Znakomici sportowcy często Iraliają 
słynnego amorykańskiego pływaka Joh 


rzana, albo fonomonalną przod laty łyżwiarką z Norwogii, 


ekranach widzioliśmy toż | naszych z 
Szczopańskiego, Jorzego Kuleja... Alo 


do lllmu. Przypomnijmy chociażby 
na Wolsmuollora, który grał rolą Ta 
Sonją Henio. Na 


awodników: Leszka Drogosza, Jana 


dotąd swoich aktorskich możliwości 


nie sprawdzał przedstawicio! podnoszenia ciążarów. Wyłomu dokonał nie 


dawno jeden z najlepszych sztangistów. 
kordów świata) — Jurij Wardanian (ZSF 

Słynnemu ciężarowcowi powierzono 
wają mnie Dawidem' 
koniecznie chce zostać siłaczem. Moż 
liryczna opowieść trafi | na nasze ekrar 

Skoro wspomnieliśmy o Wardaniani 


mistrz olimpijski z roku 1980 (30 re 
R) 


jedną z głównych ról w filmie „Nazy 
Jest to komedia dla dzieci o małym chłopcu, który 
liwe, że kręcona przez „Armenfilm 


dy 
e, warto dodać, że 31-letni obecnie 


zawodnik nie zrezygnował jeszcze z uprawiania sportu Ćwiczy nadal wy 


trwale i pragnie wystąpić w igrzyskach 


olimpijskich w Seulu. Sześciokrotny 


mistrz świata jest podobno w doskonałej formie 


NA PARKIECIE ISKRY 


(Int. wł.) Niedawno SKS Iskra, działający przy Szkole Podstawowej w 
Osiecznej, zorganizował ogólnopolski turniej koszykówki młodzików. Oprócz 


gospodarzy wystąpiły w nim zespoły S 


tali-Bobrek z Bytomia, Społem z Ło- 


dzi, Pogoni z Prudnika, Pogoni ze Szczecina i Warty z Międzychodu. W fina- 
le imprezy wystąpili gospodarze i chłopcy z Bytomia. Po niezwykle zaciętej 
walce zwyciężyli bytomianie. Trzecie miejsce zajęli zawodnicy Łodzi. Naj- 
skuteczniejszym strzelcem turnieju został reprezentant Stali-Bobrek — Ja- 
nusz Matusik, który zdobył 68 pkt. Zwycięzcom gratulujemy sukcesu, a gos- 
podarzom należą się brawa za zorganizowanie pięknych zawodów. (zp) 


KIBICE-PIROTECHNICY 


O wybrykach kibiców, zwłaszcza piłkarskich, pisaliśmy wielokrotnie. Te- 
mat ten powraca na łamy gazet niczym jesienna szaruga w listopadowe 


dni. Wciąż bowiem jest o czym pisać, 


przed kimś przestrzegać, do kogoś 


apelować. Właściwie nie ma już niedzieli bez echa po dziejących się na try- 


bunach ekscesach. 


Niedawno w Szczecinie, podczas meczu Pogoni z Lechem, trwała istna 


kanonada petard, które zmajstrowali 
stadion 


kibice-pirotechnicy i przemycili na 


Towarzyszyło jej odpalanie dymnych świec domowej produkcji 


Jakby tego było mało — grupa sympatyków Pogoni uroczyście spaliła flagę 
klubową gości, a na koniec sterty papierów. Służby porządkowe widocznie 


aprobowały ten rodzaj „kibicowania”, 


bowiem nie zareagowały ani na pe- 


tardy, ani na świece dymne, ani na ogniska. 


Czyżby czekano na kolejną tragedię? 


Nazwisko Ireny Szewińskiej znane 
jest chyba w każdym zakątku kuli ziem- 
skiej. Wielokrotna medalistka igrzysk 
olimpijskich liczyła chyba po cichu, że 
lekkoatlotą pozostanie także jej syn 
Andrzej. Stało się inaczej. „Mały” Sze- 
wiński (17 lat i prawie 2 m wzrostu) za- 
powiada sią na znakomitego... siatka- 
rza. Obecnie awansował do narodowej 
kadry juniorów. k 

4 
„sukcesy” 


Ostatnie naszych ropre 
zentacyjnych piłkarzy wywołały sporo 
niozadowolonia wśród kibiców i niepo- 


koju w gronie władz polskiego sportu 


Chcąc ratować nadwiślański futbol 
funkcję przewodniczącego Wydziału 
Szkolenia PZPN powierzono Kazimie 


Sądzimy, że pan Ka 
zimierz będzie miał i teraz szczęśliwą 


rzowi Górskiemu 


(czytaj: twardą) rękę 
a 

Niedawno, w siedzibie Polskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego, odbyła się wyjąt. 
kowo uroczystość. 
przed laty szermierz, a obecnie cenio- 
ny architekt — Wojciech Zabłocki otrzy- 
mał trofeum „Sport — Nauka”. Jest to 
wyróżnienie, które władze Międzynaro- 
dowego Komitetu Olimpijskiego przyz- 
nają wybitnym uczestnikom igrzysk, po- 
trafiącym pogodzić uprawianie sportu z 
nauką i działalnością zawodową 

© 

Przygotowania do. startu w  igrzy: 
skach olimpijskich Seul'88 trwają już 
od dawna i obecnie wchodzą w decy- 
dującą fazę. Należy jednak przypu- 
szczać, że naszym zawodnikom trudno 
będzie zdobyć medale. W Seulu prze- 
bywa teraz delegacja, która na miejscu 
zapozna się z warunkami startu i za- 
kwaterowania naszej ekipy. 


miła Nasz słynny 


POCZCIWE ZMYSŁY — 
CORAZ MNIEJ PRZYDATNE... 


(inf. wł.) Starzy ludzie powiadają, że 
dawniej świat był bardziej przyjazny 
człowiekowi niż dziś. Wszystko było — 
dowodzą — prostsze i bardziej zrozu- 
miałe. Każdy mógł się stosunkowo ła- 
two nauczyć obsługiwać te wszystkie 
maszyny, które służyły bezpośrednio 
człowiekowi. A kiedy się trochę przyło- 
żył do nauki, to i wiedzę o ich samo- 
dzielnym remontowaniu mógł zdobyć 
niewielkiem kosztem. A dziś? Kto — 


poza nielicznymi wąsko wyspecjalizo- 
wanymi fachowcami — wie co to jest 
pulsoksymetr, chromatograf, multiskan 
streamer, kriostat czy choćby auto- 
klaw? Mało kto zna te nazwy — i tysią- 
ce im podobnych — choć bez urzą- 
dzeń, które kryją się pod tymi nazwa- 
mi, życie człowieka w krajach rozwinię- 
tych byłoby zupełnie niemożliwe. A jak 
się toto popsuje — to czarna rozpacz 
Szukaj specjalisty w polu 


Żyjemy w czasach, gdy bezpieczeń- 
stwo i komfort naszego życia w coraz 
większym stopniu zależą od niepoję- 
tych dla nas mechanizmów, do których 
odnosimy się z coraz większą nieutnoś- 
cią czy wręcz z niechęcią, mimo że sa- 
mi dla własnej wygody je zbudowaliś- 
my. 

Chodzę po wielkich salach warszaw- 
skiego Pałacu Kultury pośród tych 
wszystkich niezwykłych aparatów tutaj 
wystawionych” i myślę o tym, że staje- 
my się z własnej woli ich niewolnikami. 
i że nie ma od tego ucieczki. 

Nic nie pomoże więc wzdychanie.do 
„dawnych, dobrych czasów”, kiedy to 
nie było aparatów rentgenowskich, ul- 
trasonografów dających obraz wnętrza 
ludzkiego organizmu bez szkody dla 
niego, czy superczułej aparatury anali- 
zującej np. skład krwi, czy innych pły-_ 
nów ustrojowych. Żadna pracownia na- 
ukowa nie może się dziś obyć bez 
dziesiątków urządzeń pomiarowych — 
coraz częściej sprzężonych z kompute- 
rami — kontrolujących różnorakie pro- 
cesy, wykrywających ukryte wady ma- 
teriałów, ostrzegających przed niebez- 
pieczeństwem. Trudno wyobrazić sobie 
fabrykę, w której nie pracują dziesiątki 
i setki czujników kontrolujących prawid- 
lowy przebieg produkcji i wydających 
ostateczny werdykt czy produkt finalny 
jest odpowiedniej jakości. Nasze włas- 
ne, naturalne i poczciwe zmysły stają 
się w tej sytuacji coraz to mniej przy- 


datne. A wszak to dopiero początek ery 
nazywanej niekiedy rewolucją mikro- 
elektroniczną. 

W tym wyścigu, w którym biorą 
udział najbardziej zaawansowane tech- 
nologicznie firmy świata zupełnie nie- 
źle zaczynają sobie dawać radę zarów- 
no nasi producenci, jak i pośrednicy. W 
wystawie, o której mowa, z powodze- 
niem reklamowali krajowe wyroby np.: 
Dom Handlowy Nauki, Przeds. Zagr. 
„DIALOG”, Przeds. Doświadczalno-Pro- 
dukcyjne „SONOPAN'' czy warszawski 
„MERATRONIK”, Łącznie w prezentacji 
wzięło udział 77 firm z 13. krajów, a 
organizatorem całości był już po raz 
trzeci — „AGPOL”. (jd) 


Fot. J. Łopuszyński 


* Ill Międzynarodowa Wystawa Specjalistyczna 


„KONTROLA '87, sprzęt kontrolno-pomiarowy, 
elektronika, sprzęt tnedyczny, ochrona środowi: 
ska, sprzęt laboratoryjny. 


——RNNL>MmMLo—e NA 


Na zdjęciach: 


1. Część stoiska Domu Handlowego 
Nauki z polską aparaturą elektroniczną 
i chemiczną 

2. Przenośny ultradźwiękowy aparat 
firmy szwajcarskiej AUSONICS AG do 
otrzymywania obrazów i badań wew- 
nętrznych narządów człowieka, m.in. 
serca I jamy brzusznej 


ak nam doniesiono z dobrze 
J polnformowanych żródeł, podob- 
no w jubileuszu 40-lecia Studia Fil- 
mów Rysunkowych w Bielsku-Białej, 
mieli wziąć udział wszyscy bohate- 
rowie wyprodukowanych tu dotych- 
czas 870 filmów! Na szczęście, całe 
"to „małowane towarzystwo” z Re- 
ksiem, Bolkiem i Lolkiem, Błękitnym 
Rycerzem, Baltazarem Gąbką, Mar- 
celim Szpakiem i Kapitanem Klipe- 
rem na czele, w ostatniej chwili 
zmieniło plany i miast stawić się na 
uroczystości w salonach, wybrało 
się na wycieczkę w pobliskie góry 


Dlaczego „na szczęście '? Dlate- 
go, że w końcu października zjecha- 
ło do Bielska tylu zaproszonych 
gości, twórców, współpracowników i 
sympatyków Studia, że naprawdę 
nie byłoby gdzie nogi w tym tłoku 
postawić! Wyobrażacie sobie zresz- 
tą ten gigantyczny galimatias? Tu 
dyrektor Bajdor z Warszawy kon- 
wersuje swobodnie z szanownymi 
Jubilatami, a nie opodal Bolek i Lo- 
lek szykują zasadzkę na hipopota- 
ma! Tu prezydent miasta gratuluje 
wysokich odznaczeń zasłużonym 
pracownikom firmy, a za filarem Re- 
ksio awanturuje się z kurami! Tu re- 
żyser Lepióra prosi o zabranie gło- 
su szefa Studia — Stanisława 
Szczepanika, a kucharz, Bartolini 
Bartłomiej herbu Zielona Pietruszka 
właśnie wnosi na tacy smakowite 
pierożki! Naprawdę, osiwieć można 
by ze szczęścia! Dobrze się więc 
stało, że było tak, jak było, bo dzięki 
temu Wasza specjalna wysłanniczka 
mogła spokojnie zebrać myśli oraz 
trochę wiadomości, żeby następnie 
móc je Wam przekazać. 


Każdy jubileusz, to okazja do 
podsumowań i wspomnień, do chwi- 
li zadumy nad tymi, którzy nim ode- 
szli, stanowili mocny punkt zespołu 
Podobnie było i tym razem. Lecz o 
ile przyjemniej słuchać o zamierze- 
niach na przyszłość oraz tasiemco- 
wych wyliczanek, kiedy się wie, że 
za tą statystyką kryją się nowe filmy 
z ulubionymi bohaterami... Przyje- 
mnie jest popatrzeć na brodate i do- 
stojne oblicze artysty malarza — 
Zdzisława Lachura, który przed 
czterdziestu laty, razem z grupką 
podobnych mu entuzjastów, zakła- 
dał to Studio. Przyjemnie zagłębić 
się w smacznej lekturze albumu, 
specjalnie wydanego na okoliczność 
jubileuszu... Z niego to zresztą po- 
chodzą zgromadzone poniżej infor- 
macje, których choć maleńką cząst- 
kę chciałabym Wam przekazać, bo 
nie po to jego autorzy: Adam Haj- 
duk, Andrzej Orzechowski i Mie- 
czysław Woźny pracowali nad nim 
w pocie czoła, żebym je teraz miała 
zachować tylko dla siebie... 

Ten album (niestety, nie do kupie- 
nia w księgarni) to zapis historii i 
dnia dzisiejszego Studia Filmów Ry- 
sunkowych. To zbiór wiadomości o 
"ludziach od lat z nim związanych. 
To rejestr nagród i wyróżnień, 
przyznanych twórcom i ich filmom 
na krajowych i międzynarodowych 
festiwalach i przeglądach. 


Niektórzy spośród pracujących tu 
reżyserów, animatorów i autorów 
scenariuszy zostali właśnie uhono- 
rowani doroczną nagrodą ministra 
kultury i sztuki. Ich wszystkich oraz 
tych, których jubileuszowe honory 
ominęły — niechaj zawsze raduje 
śmiech i sympatia telewizyjno-filmo- 
wej widowni, w kaźdym absolutnie 
wieku... 


TERESA MACISZEWSKA 


W KRAINIE REKSIA, MARCELEGO 
SZPAKA I BALTAZARA GĄBKI 


Filmowi 
bohaterowie z 
Bielska: Szalony 
Roger — pirat z 
„Podróży Kapitana 
Klipera”, Marceli 
Szpak, myszy z 
„Porwania w 
Tiutiurlistanie" 
oraz „Rycerze 
Walecznego 
Smoka"... 


Dla jednych — 1 września 1947 roku oznaczał Żak ztego 
roku azkolnogo, dla Innych — wiązał się z otwarciem w Katowi- 


cach Eksporymontalnego Studia Filmów a og wyst do? 
U w Bie 


propagandowe | natarczywy dydaktyzm. Dopiero jego 
życiel Władysław Nohrobecki, Pajacykiem, Pikusiom oraz sorii 
profesorze Filutku, wprowadził do nich komizm fuśmiech. 


Był rok 1962, kiedy za sprawą 


' go pojawiła się po raz pierwszy na fil 


patycznych urwisów: Bolek i Lolek. Królo 
lewizyjnych i kinowych, bawiąc kilkup: 


- 24 latal Ich drugi pełnometrażowy film 


był jednocześnie ostatecznym gi 
pomyśleć. tylko, że seria, która cieszyła s 
dzeniem wśród widzów, znalazła na 


ków, którzy ganili ją za „ani 


"węi brać e koncepcji ć 


reżysera i plastyka Lechosł: 
wanego jak na psa wieku, Reksio | 


_ o czym sa ana odcinki aa lej 


Zdecydowana większość, bo 
dla dzieci — i każdy Mo jes 


Praca nad kilkuminutowym odcinkiem, 
pracy fazistów, animatorów, operatorów, montażystów, 
utrwalonych na celofanie ujęć. Produkcja pełnometrażowe: ; 
mu rysunkowego — dotychczas powstały w studio cztery: „Wielka : 
podróż Bolka i Lolka”, „Przygody Błękitnego Rycerzyka”, ,„Por- 
wanie w Tiutiurlistanie” oraz „Bolek i Lolek na Dzikim Zacho- 


wymienionych filmów wymagał 3 lat pracy ae nia 72,5 tysi 3 
cy rysunków! * 


Kadrę bielskiego Studia stanowią BARONA doświadcze! i 
wiekiem I stażem, pamiętający jeszcze czasy, gdy celulk na 
sunki odzyskiwało się ze starych, rentgenowskich klisz, wygrze- rf] 
bywanych po szpitalach. Odświeżają ją dziś młodzi, a już : zdolni 
absolwenci bielskiego Liceum Technik Plastycznych (faziści, ani- 
matorzy) oraz krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych — Wydział 
Grafiki Filmowej, którzy realizują tutaj swoje filmy dyplomowe. 


Spośród 870 filmów wyprodukowanych w SFR w ciągu minione: 3 
go czterdziestolecia, ponad 270 otrzymało nagrody i kak 
na krajowych i zagranicznych festiwalach. Bielskie filmy 
we zakupiono do rozpowszechnienia w 82 krajach świata. oil 
Polska jawi się co poniektórym cudzoziemcom już nie ty! k Jako 
kralna łowickich pasiaków czy tarnobrzeskiej siarki lecz również 
bielskich urwisów: Bolka i Lolka, Reksia i Baltazara Gąbki. _ ły 


Ostatnio w Bielsku-Białej powiało wielkim światem! W tych 
dniach bowiem, między SFR i największą na świecie — amery- 
kańską wytwórnią filmów rysunkowych Hanna — Barbara Produc- 
tlon z Hollywood, podpisany został kontrakt, w myśl któregaspols- 
cy animatorzy będą robić animację i dekoracje do amerykańskich 
fllmów rysunkowych. Korzyści wynikające z zawiązania tej spółki 
są dla obydwu stron następujące: Amerykanie odświeżą i pomno- 
żą produkcję filmową rozpowszechnianą na swoich rynkach, stro- 
na polska wprowadzi nowe metody organizacji pracy nad filmem 
rysunkowym, przy zastosowaniu najnowocześniejszych urządzeń: 
podświetlanych stołów, kamer wideo, magnetowidów poklatko- 
wych, dysków animacyjnych, sprzętu kserograficznego. Ogromnie 
się ten sprzęt polskim animatorom przyda, bo wyposażenie blel- 
skiego Studia i Studia Miniatur Filmowych w Warszawie coraz 
bardziej nadaje się do Muzeum Kinematografil... 


— MAJKA JEŻOWSKA, PIOTR FRONCZEWSKI, 
SEWERYN KRAJEWSKI, STANISŁAW SOJKA, JERZY 
FILAR, MIECZYSŁAW SZCZEŚNIAK, TADEUSZ BROŚ, 
PAPA DANCE oraz dzieci: Kasia | Magda Fron- 
czewskie, Krzysiek Antkowiak, Jarek Bułka, Seba- 
stian Krajewski to imponująca konstelacja gwiazd i 
gwiazdeczek. Wszyscy oni śpiewają na nowej pły- 
cie i kasecie „DYSKOTEKA PANA JACKA”. Jak udalo 
Ci się ich do tego namówić? 

— „Dyskoteka Pana Jacka” to widać magnes, 
który z naszego kosmosu przyciąga tych, którzy lu- 
bią muzykę i podobnie jak ja ją czują. 

— Kiedy ten „magnes” zaczął działać? 

— Rok temu „Teleranek” zaprosił mnie do pro- 
gramu pod hasłem „NAJ”, w którym twórcy pre- 
zentowali swoje utwory dla dzieci. Obok mnie wy- 
stępował m.in. pan Krzysztof Gradowski. On to ma 
dobrze — pomyślałem — ma swojego Pana Kle- 
ksa. Nie wiedziałem wtedy, czy mam czytać teksty 
swoich piosenek czy opowiadać o nich. | wtedy 
przyszedł mi do głowy pomysł, że piosenki najle- 
piej czują się w dyskotece. | nagle zrymowało mi 
się w głowie: „Dyskoteka Pana Jacka” (w głowie 
brzmiało: „Dżeka”) — to było tol 

— Kogo najpierw przyciągnął ten dyskotekowy 
magnesł 

— W pierwszej dyskotece wystąpił Krzysztof 
Antkowiak z piosenką „Za mały”, pochodzącą z fil- 
mu „Cudowne tiziecko”, który teraz jest na ekra- 
nach. Była to światowa prapremiera utworu nagra- 
nego w Polsce, a zmiksowanego w studio w Mon- 
trealu w Kanadzie. Pokazałem też piosenkę „ABC 
przygody” z filmu rysunkowego „Sandy i Dawid 
który ma być na ekranach telewizorów w przysz- 
łym roku. Śpiewał ją Seweryn Krajewski z synem 
Sebastianem. Był to kolorowy, rysunkowy teledysk 
Magnes dyskoteki przyciągnął wtedy także Marka 
Niedźwieckiego. To on właśnie nagrał tzw. „dżin- 
gieł” czyli zapowiedź „Dyskoteki”. 

— O ile wiem, piosenka „Za mały” stała się 
przebojem? 

— Z przyjemnością przyjęliśmy wiadomość, że 
w telewizyjnym programie „Akademia Muzyczna” 
prowadzonym przez Tomasza Tłuczkiewicza, pio- 
senka „Za mały” została uznana za najlepszą pio- 
senkę dla dzieci. Potem okazało się, że trafiła na 
„dorosłą” listę przebojów w I programie PR. Myślę, 
że spowodował to talent Krzysztofa oraz nowo- 
czesna aranżacja i nagranie tej piosenki przez jej 
kompozytora Krzesimira Dębskiego. 

— No wlaśnie, piosenki w „Dyskotece Pana Jac- 
ka” nie są traktowane przez ich twórców jak coś 
łatwiejszego. Nowocześnie zaaranżowane i wyko- 
nane, świetnie brzmiały na antenie. 

— Wielu „dorosłych” wykonawców gratuluje 
nam. tych piosenek. Autentyczna jest wypowiedź 
jednego z wokalistów na temat piosenki „Za ma- 
ły: Taki świetny numer, szkoda go dla dziecka. 
Istotnie, postawiliśmy sobie za cel, aby piosenki w 
„Dyskotece” były najlepsze w swoim gatunku. By 
wiązały się z tym, co wszyscy lubimy: z dobrym fil- 
mem, dobrą telewizją, dobrym pomysłem. 

— |Jak się pisze piosenkę do filmu? 

— Trzeba przeczytać scenariusz lub — jeżeli 
zdjęcia są już gotowe — obejrzeć film nawet je- 
szcze przed tzw. montażem. Następnie wspólnie z 
kompozytorem i reżyserem omówić rolę piosenki 
w filmie i... do pracy! Przypomina mi się taka aneg- 
dota związana z moją piosenką do filmu „Bolek i 
Lolek na Dzikim Zachodzie”. Jestem kiedyś na pl 
Konstytucji w Warszawie i widzę kilkumetrowej 
wielkości plansze z tekstem mojej piosenki: 


Czy to nowa bonanza? 

Czy to zemsta szympansa? 

Czy mistrzowie rodeo? 

Czy zdobywcy trofeum? 

Kto bandytów wywiódł w pole? 

— Tak — to Bolek i Lolekl 

| wtedy pomyślalem sobie: — Tak, to jest na . 
5 (eż „największy” tekst, jaki dotychczas napisa- 


— Jakie wydarzenie z dotychczasowych progra- 
mów „Dyskoteki Pana Jacka” utkwilo Gi najbar- 
dziej w pamięci? e 

— Myślę, że chyba duet naszego świetnego 
muzyka i wokalisty Stanislawa Sojki, który nagrywa 
już płyty w Anglii dla słynnej firmy RCA z Krzysz- 


tofem Antkowiakiem. Piosenka była naqrywana 


żywo” w studio telewizyjnym I w dodatku Staszek 
Krzysztof grali na dwóch fortepianach, które kt 
przez pomyłkę ustawił w taki sposób, że wają 
nie widzieli się. Mieli mała czasu, dużo ne , 
ja bałem się zwłaszcza o Krzysia który [ 
pierwszy był w takiej rol. Wszystko udał 
nagranie to ma walor autenty 

Jak powstają piosenki do „Dysk 
znanych wykonawców trudno jest namów 
zatpiewali dla dzieci 

Myślę, że każdy chętnie nagrywa 
dla dziea, pod warunkiem, że może to zroł 
jątkowo starannie. Dlaczegoł Dzięci mają w 
czasu niż dorośli i piosenki słuch 


bardzo uważnie. Pamiętam, że Kiedy zaproponowa 


łem chłopcom z „Papa Dance 
nie dwóch piosenek, pracowali z 
mem. Tak polubili te piosenki 

Telolenia 


dzenia na 


śpiewają 
koncertach 
Co będzie dalej w „Dyskotece Pana Jacka 'ł 
Dziś przedstawiam kasetę, która jest plonem 
pierwszego roku naszych spotkań. Zaskakuje mnie 
bardzo żywa reakcja na to, co robimy w 
ku 


szają się rodzice z utalentowanymi dziećmi 


Teleran 
Osobiście do mnie, a także do redakcji zgła 
które 
chciałyby wystąpić w „Dyskotece”, Być może 
uda się nam na te propozycje odpowiedzieć konk 
retnie. Redaktorzy Barbara Karwat i Tadeusz Broś 
przygotowujący „Teleranek”, są otwarci na dobrą 
nowoczesną piosenkę. Myślę więc, że przyszłość 
przyniesie nam wiele ciekawych muzycznych nie 
spodzianek 


— Wracasz za konsoletę. 
JACKU! 


Powodzenia Cyganie 


Na zdjęciach: 


1. Madonna w DYSKOTECE PANA JACKA? 
Dlaczego nie... 
2. Pan Jack oraz Stanisław Sojka z synem 
Kubą — bohaterem piosenki „Rysunki dla Ja- 
kuba” 
3. Dyskoteka Pana Jacka — plan ogólny. A 
jakie plany na przyszłość! 

Fot. J. Szacilło 
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Jacek Cygan muz.: Majka Jeżowska 
| Dyskoteka 
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INFORMUJEMY, PRZYPOMINAMY 


© SYNKOPA to pismo Klubu Miłośników Piosenki, to JEDYNE pis- 
mo zamieszczające fortepianówki (nuty; głos, akompaniament fortepia- 
nu, tekst) największych polskich przebojów. Ale nie tylko... Także wywia- 
dy z interesującymi ludźmi: kompozytorami, autorami tekstów, wykonaw- 
cami oraz atrakcyjne artykuły, felietony, ciekawostki. Dodatkiem, równie 
ciekawym są kolorowe i czarno-białe zdjęcia. Kto chciałby zostać człon- 
kiem Klubu Miłośników Piosenki, nabywcą „Synkopy”, powinien wpłacić 
na konto Powszechnej Księgarni Wysylkowej (PKO Oddział XVIII w War- 
szawie, nr 1586-42), 720 złotych, z zaznaczeniem na przekazie: albumy 
KMP, podając bardzo czytelnie swój adres, imię I nazwisko. Każdy klu- 
bowicz otrzyma w roku 1988 sześć albumów KMP w odstępach mniej 
więcej dwumiesięcznych (pierwszy ok. 25 lutego). 


e Już niebawem znajdziecie w Świecie Muzyki tradycyjną ankietę; za- 
proponuję Wam wybór NAJLEPSZYCH ROKU 1987. Sygnalizowałem już 
tę naszą tradycyjną zabawę, otrzymałem kilkanaście listów z propozy- 
cjami jej zorganizowańia. Są zwolennicy wielu kategorii. Ponieważ 
„Świat Młodych” jest nie tylko pismem muzycznym, ograniczymy się da 
tych podstawawych. Już teraz pomyślcie o swoich taworytach, krajowych 
i zagranicznych, na których zamierzacie głosować. Porozmawiajcie z ko- 
leżankami i kolegami. W ten sposób wyjaśnicie ostatecznie wszelkie 


wątpliwości. Zatem — Już niebawem zdecydujecie: kt Ę 
roku 19877 - yduj ło był najlepszy w 
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 Puoż KURZ 


"HOBBY 


WYSYŁAMY POCZTĄ: 
k | drukowane do ciekawych urzą- 


tajemniczy kanał przelotowy wiodący 
od zamku ku bastionowi obronnemu 
Kanał prawdopodobnie służył jako bez- 
amunicji, 


- MAJSTERKOWICZE!!! 
ma ZL 


_— ELEKTRONIKA 


dzeń elektronicznych z instrukcją sa- 
modzielnego montowania, 
e nowoczesna elektronika w muzyce, 


w 


; 


zabawie, gospodarstwie, samocho- 
dzie | sporcie, 

e alarm przeciwwłamaniowy, pozytyw- 
ka elektroniczna, minutnik do jaj, ter- 
mostat do akwarium, zasilacz kolejki 
PIKO, gra elektroniczna BEREK | 
"CIUCIUBABKA, zamek szyfrowy, 

e 50 ciekawych wkładów!!! 

Przyślij swój adres — otrzymasz kata- 

log z cenami 

Prosimy załączyć znaczki za 40 + 10 zł 

HOBBY ELEKTRONIKA 
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TEATR CIENI 
ABRAKADABRY 


Popatrz na ton 
rysunek | postaraj alą 
wyodrąbnić wzroklem 
w jedną całońć to 
wazyatkie jago (rag- 
menty, które oznaczo- 
no kropkami. Czy ukła 
dają cl sią już w Jakiś 
obraz? Teraz woż ołó- 
wok lub mazak I sta- 
rannie zamaluj le za- 
kropkowane obszary. 
Aozwiązania otrzy: 
masz natychmiast, bo 
na tym polega nasz 
tantr cieni 


NZB- WO-OBB 
m5Z: 6- ad 
FELL ELA 
TAJEMNICZE DZIAŁANIA 


W tym układzie rysunoczków za- 
szyfrowane są matematyczno dzia- 
lania na liczbach, Każdy rysunaczek 
to jedna cyfra. Powtarzające sią w 
tym układzie takle sama rysuneczki 
oznaczają powtarzające się takie 
samo cyfry, Działania wykonujomy 
zgodnie z Ich znakami, zarówno w 
kierunku poziomym, jak i plonowym. 
Stantl 


00-975 Warszawa 12, P-72. D-188 
ÓW c Które ze zdjęć Pod dd tak: ab „I - 
i a odane wyrazy wpisz do diagramu tak, aby pow- 3 

RYBY JEDZĄ zka, s 1-5 R RTZSÓE stała krzyżówka. Litery z oznaczonych kratek, czyta- (| 68 F U 

nane E 5 SZ 

ne kolejno rzędami poziomymi, utworzą rozwiązanie M 5z2 

DREWNO KA RTONY wlonego negatywu? — myśl Feliksa Chwaliboga. Rozwiązanie to prześlij H CEJ +5 

Czy na podanie od- w ciągu 7 dni od daty tego numeru pod adresem: wuj sż> 

(PAP). Sensacją kongresu zoologów Jacek ma nie lada problem — chciałby zmieścić powiedzi wystarczy „Śwlat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 25 8 536 4 

w San Francisco było odkrycie ryb ży- wszystkie kartony w jednym, tym. największym. W ci 20 sekund? wa, „Zadanie premlowane nr 653" ja 5 9 JEŻ 5 

wiących się drewnem Ryby te zostały jakiej więc kolejności powinien je wkładać. Podaj Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowa- c 5 | [ | z 

znalezione w niektórych rzekach połud- numery od największego do najmniejszego karto: niu nagród 258 NM 

niowoamerykańskich. Mają specjalne nu. Rozwiązanie porównaj z tym, które podamy za 3-liter 7-liter. 2 Ej Z El E) ki 

uzębienie pozwalające im gryźć drew- tydzień. EWA DRELICH ZAPISANIE 355 SZ5Ę 

no, a w żołądku specjalne enzymy do WDA JESIOTR SOG o"'5 d!żŻ 

przetrawienia resztek drewna. 4-liter KRAJACZ ARMAZERNA ź ć S<t I 

ERIE OKRZEJA RENEZEE 

POSZUKAJ! KONGELACJA ŚR cgżf 

s : IZBA POKRAKA KONIUGACJA z28 sz. 

Odkrycie Wśród liści i konarów drzewa skryło się 9 sów NORA TOREBKA KWATERUNEK Fkiki jź ECJ 

Czy potrafisz pokazać wszystkie w ciągu 10 se- 5-liter MIANOWANIE N22 5575 

- kund? POMPA e-liter PIENIACZKA ue =2|g 

podziemnego UNGER ANDABATA REDAKTORKA ZEE. | zg 

. . 6-liter. KALAREPA REZERWACJA BI EEFSTE 

, 4 ASCEZA PRZEKORA EZ PICZE 

rzejScia - ROZRYWARKA FEEEDPE| 

A Q BRANGO 9-liter. TANDECIARZ CENE 

09 GAROTA CYNERARIA ZBIERAGINA żsaE3yż |! 

(PAP). Prowadzone od kilku miesięcy POCISK NAKAZANIE Ń 2 PE) | 
w rzeszowskim Zamku Lubomirskich (] BRETÓR RYGORCAMA ln śBs BEER 

EJ] 

prace CE ky rka ROZYNA RZEMIOSŁO KOREPETYTOR $3E5Ż 5 ż 
przyniosły, kolejne odkrycie. Jest nim ŻYWICA ZAKAMAREK TRYKOCIARKA _ CENE 


pieczna droga 
żywności itp. 


transportu 


UŚMIECH 
NUMERU 


PANI MĄDRALOWA dzwoni do 
intormacji lotniczej: 

— Chciałam się dowiedzieć, 
Jak długo leci samolot z Warsza- 
wy do Stambułu...? L 

— Chwileczkę... 
głos w słuchawce. 

— Bardzo dziękuję! — odpo- 
wiada pani Mądralowa i rozłącza 


SRB GG 


PO PRZEGRANYM meczu ka- 
pitan drużyny pociesza zawodni- 
ków: 


słychać 


Zadanie premiowane nr 653 


SYNTEZA KRZYŻÓWKI 


M. EG. EE AE. 


— Głowy do góry, chłopcy, 
przecież gdyby nie my, to oni by 
nie wygrali 


i Andrzej T. usłuchał jej. Z determinacją otworzył drzwi z napi- 
sem „Dla niezbyt”. 

Tak. Za drzwiami był znajomy pokój. W znajomym fotelu 
pochrapywał znajomy dziadek, na znajomym telewizorze mru- 
żył oczy znajomy kot, ze znajomego łóżka zwisała znajoma 

- kołdra. 

Andrzej T. stanowczo zamknął drzwi. Skromność skromnoś- 
cią, ale nie za taką cenę! Nawiasem mówiąc, żadnego nie- 
szczęścia nie ma. Wybierając prawe drzwi przynajmniej postą- 
pił uczciwie, a — jak wiadomo — „uczciwość to coś więcej 
niż śmiałość — męstwo!” (ze spóźnionej przemowy babci Wa- 
ri spowodowanej zatajeniem dwójki ze sprawowania za pe- 
wien śmiały wyczyn na lekcji rysunków). Cóż, wypadnie być 
nie tylko uczciwym, ale i śmiałym, to wszystko. Andrzej T. 
mocniej zacisnął zęby, podszedł do lewych drzwi i otworzył je 
Jednym szarpnięciem. » 

Nic szczególnego. Tunel z ceglanymi ścianami, niski i wil- 
gotnawy, ale ćałkiem schludny I cichy. Cementowa podłoga. 
Na podłodze widać ślady najwidoczniej powstałe żanim ce- 
ment się związał. Hm. Dziwne ślady. Nie Gienki. Hm. Wygląda 
na to, że przeszedł tędy koń. Kopyta. Hm... 

Andrzej T. wędrował tunelem z niejaką obawą, starając się 
Iść blisko ściany I jak najdalej od dziwnych śladów. Był gotów 
na wszystko, lecz nic się na razie nie działo. Pomału nabierał 
otuchy, zaczynał nawet czuć się człowiekiem nie tylko męż- 


p... 
ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEJ SOBOTY SAMOCHODY: 2-H, 5-E, 7-C. PIŁKARSKI LABI- 
RYNT: droga nr 1. CO TO JEST: kaduk — diabeł, szatan (odp. „c'”) 


dzie). Jednym słowem skromność radziła wybrać prawe drzwi 


| M 
a agi EH 


nym, ale I śmiałym. Zdaje się, że Spirydionowi również popra- 
wił się humor. W każdym razie zaczął podśpiewywać półgło- 
sem: „Miłością moją jest karabin, karabin i klinga ukochanej 
szabli...” < 

Znienacka ściany tunelu rozsunęły się, zapłonęły jaskrawym 
światłem jarzeniówki, zalśniły, zaiskrzyły się białe i czarne ka- 
telki. Andrzej T. stanął i zamknął porażone oślepiającym bla- 
skiem oczy. Kiedy je otworzył, dostrzegł, że stoi na samej kra- 
wędzi basenu pływackiego. 

Tak, był to najzwyklejszy basen pływacki, w jakim Andrzej 
T. zdawał niegdyś egzamin na odznakę GTO, wyłożony kafel- 
kami, szeroki na dziesięć metrów i długi na pięćdziesiąt. 

Było Jasne, że dalsza droga do Gienki-Arbuza musi prowa- 
dzić przez szeroki otwór drzwiowy, ciemniejący za lekką za- 
słoną pary po drugiej stronie basenu. Było też |asne, że 
obejść basenu się nie da, bowiem pasemko podłogi między 
krawędziami basenu a ścianami jest idiotycznie wąskie i w do- 
datku nachylone pod kątem jakichś czterdziestu pięciu stopni, 
tak, że alpinista w rakach by się nie utrzymał. Trzeba będzie 
wpław albo w bród, pomyślał z niechęcią Andrzej T. i dopiero 
wtedy zauważył, że w basenie nie ma ani kropli wody. 

Wszystko układało się pomyślnie. Nawet jakby za pomyśl- 
nie. Jeżeli człowiekowi, o którym z góry wiadomo, że powi- 
nien być śmiały, los rzuca pod nogi suche baseny, dobrze jest 
rozejrzeć się dokoła. Andrzej T. rozejrzał się i to, co zobaczył, 
wcale mu się nie spodobało. > 


Na dnie basenu, na czystych, suchych kafelkach leżały po- 
rozrzucane jakieś zaskorupiałe szmaty i inne równie niechluj- 
ne przedmioty. Andrzej T. dostrzegł podartą wełnianą skarpe- 
tę, starą koszulkę gimnastyczną z numerem, wystrzępione 
spodnie, wywiniętą na lewą stronę baranicę, zardzewiałą 
pompkę od roweru | czaszkę. Na widok czaszki serce podsko- 
czyło mu do gardła: Gienki! I od razu westchnął z ulgą: czasz- * 
ka była krowia, ze szkolnego gabinetu biologii. 

Andrzej T. zawahał się, chociaż doskonale rozumiał, że 
ominąć basenu nie może. Podniósł wzrok. Czarne wskazówki 
na fosforyzującej tarczy pokazywały dwudziestą drugą trzy- 
dzieści siedem. Czas naglił. Andrzej T. wahał się jeszcze 
przez trzy sekundy i energicznie zeskoczył na kafelkowe dno. 

Znalazłszy się w basenie śpiesznie pomaszerował w stronę 
przeciwległej krawędzi, która nagle Jakby się odsunęła niewia- 
rygodnie dalóko. Początkowo po prostu szedł, potem szedł 
szybko, potem bardzo szybko, w końcu puścił się biegiem. 

Nie, nie na darmo podstępny los umieścił ten basen na jego 
drodze. | podejrzane szmaty z czaszkami też znalazły się w 
1ym basenie nieprzypadkowo! Andrzej T. nie zdążył pokonać 
nawet połowy odległości, gdy usłyszał ogłuszający, bulgocący 
ryk. Z czterech stron naraz, z jakichś niewidzialnych rur chlus- 
nęły wściekłe potoki mętnej, spienionej wody, buchającej parą 
Jakby od tłumionego szaleństwa. 


Cdn. 


IDŹ, KOCHANY/ ZOSTAKI 
MNIE! MUSZĘ SIĘ ZASTA- 


NOWIĆ. 


MUSIMY DZIAŁAĆ BŁYSKA- 
NICZNIE. ILE MAMY FORSY? 


MASZ ZNALEŻĆ FACETA INTELI - 


GENTNEGO , PRZEGRANEGO, GOTO - 
WEGO NA WSZYSTKO. NATYCHMIASTI) 


RZA 


A Fam IRR. 


PANIE PROFESORZE „CZY MAM JESZ 
ZE TĘ PRACĘ ? Czy SZEF POTRZ 
NADAL OCHRONY OSOBISTEJ / 


ZE SPRZEDAZY DOMU 
IAKCJI BĘDZIE SPORA 
ŚUMKA.MOZEMY ROZKRĘ- 
CIĆ JAKIŚ INTERES... 


NIECH PAN ROZKRĘCI 


LEPSZY PLANJ 


ALE MUSI SKIOIM WYGLĄDEM N 

WZBUDZAĆ ZAUFANIE ! IJAKBYS 

NIE WIEDZŁAŁ CO TO TAKIEGO, 
ZAPYTAJ POLICJANTA / 
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Ś QUINT, PROSZĘ MYAMIĄ 
JĄĆ MIESZKANIE 

NANANNYNE” 

MOCHODY, DLA NAS DOBRA (CHARAKTERYZACJĄ 

! NONE UBRANIĄ, I NIE ZAPOMINAJ, ZE TERAZ 

JA NAZYWAM SIĘ SMITH,ATY,..? BROMAL_ 


PO KILKU DNIACH 
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fizycznych przyjmowane są na konto: NBP XV OM Warszawa nr 
1153-201478-139-11. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


WYDAWCA: RSW  „Prasą-Książka-Ruch”, Młodzieżowa Agencja Wy 


dawnicza, 04-028 Warszawą, al. Stanów Zjednoczonych 53. Telefony 
Dyrektor 10-41-22, Dział Produkcji Prasowej 10-66-21. Informacji o wa 
runkach i terminach prenumeraty udzielają wszystkie oddziały RSW 


„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. 
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Dziura miała wygląd tak odpychający, że Andrzej T. zawahał 
się. Oczami duszy ujrzał śliskie, nadkruszone stopnie scho- 
dzące do cuchnących podziemi, zardzewiałe haki w ścianach, 
szukające tylko okazji, żeby wybić oko, i jakieś jeszcze szare, 
kosmate, kłębiące się stworzenia z płonącymi czerwono śle- 

iami... 
E Andrzej T. nigdy nie był tchórzem. Po prostu czasami bywał 
zwolennikiem rozsądnej ostrożności. Tak też i teraz — zrozu- 
miał wyraźnie, że godzina czynu ustąpiła chwilowo miejsca 
minucie zdrowego rozsądku. Przed nami jakieś podziemia? 
Pięknie. Czy w takim wypadku nie należy sporządzić nelplorw 
smolnej pochodni? Czy nie należy zmienić zimowych butów 


na, powiedzmy, buty gumowe? I czy w ogóle nie pora wprowa- 
dzić do akcji dziadka, frontowego oficera, mającego, nawia- 
sem mówiąc, doświadczenie w ściganiu wroga w tunelach 
berlińskiego metra? Albo jeszcze lepiej — zatelefonować do 
wspaniałego człowieka, wychowawcy klasowego Konstantina 
"Pawłowicza, byłego czołgisty i kawalera Orderu Sławy? 

Wiadomo, że istnieje jedyna metoda żeby coś zrobić — mia- 
nowicie zrobić to, a wykręcać się można na tysiąc sposobów, 
trudno więc orzec, jak sprawy mogłyby się potoczyć dalej, 
lecz Spicha, szelma Spidlec znowu zanucił pierwsze takty 
słynnej muszkieterowskiej piosenki i krew w Andrzeju T. znów 
zawrzała. Przyznał otwarcie sam przed sobą, że i buty gumo- 
we, i smolne łuczywa, i wszelkie inne mogące mu przyjść do 
głowy rekwizyty — to nic innego jak niepoważne głupstwa i 
wykręty. Jak może zdrowy (a choćby nawet i trochę chory) 
chłopak kryć się za plecami weterana Wielkiej Wojny! A plątać 
się między lodówką a szafką kuchenną — podczas gdy Gienka 
ginie i czeka na pomoc — po prostu wstyd. Andrzej T. ruszył 
do przodu i zanurzył się w czeluść otworu. 

Przyjemnie się rozczarował. Nie zobaczył ani oślizgłych 
stopni, ani przerdzewiałych haków, ani snujących się szczu- 
rów. Zobaczył długi, biurowy korytarz, skąpo oświetlony przez 
zakurzone żarówki w metalowych kloszach z poobijaną ema- 
lią. Pachniało kancelarią, na tynkowanych ścianach powiewały 
poruszane przeciągiem kartki z wyblakłymi, pisanymi na ma- 
szynie tekstami. Rzucało się w oczy dziwaczne wezwanie: 


„Tow. emeryci! Uprasza się nie palić, nie śmiecić i nie hałaso- 
wać”. Wzdłuż korytarza, po prawej i po lewej stronie ciągnęły 
się szeregi odrapanych drzwi z ciemnymi plamami wokół kla- 
mek i każde z drzwi ozdabiał napis, z reguły groźny i w trybie 
rozkazującym: „Nie pukać!” „Nie gapić się na boki!” a nawet 
„Minąć szybko i nie oglądać się!” 

Andrzej T. szedł powoli, machinalnie odczytywał napisy za- 
stanawiając się, za którymi drzwiami ma szukać Gienki, i na- 
gle uderzyła go myśl, że zupełnie nie wiadomo, dokąd kory- 
tarz prowadzi — według pobieżnego rachunku powinien był 
początkowo przebić ścianę domu, przejść nad ulicą i zagłębić 
się w balkony kina „Kosmos”. Zaskoczony stanął i wtedy od- 
krył, że korytarz się skończył. Przed nim była ślepa ściana, a 
po bokach dwoje ostatnich drzwi. Napis na lewych głosił wyzy- 
wająco: „Dla śmiałych”. Napis na prawych szczerzył się pro- 
tekcjonalnie: „Dla niezbyt”. 

Andrzej T. ściągnął brwi i pogrążył się w autoanalizie. 

Skromność wymagała przyznania, że z odwagą nie było za 
dobrze. Co prawda w pierwszym kwartale udało mu się 
wspiąć po schodach przeciwpożarowych na wysokość czwar- 
tego piętra, ale po powrocie na twardy grunt tak dygotały mu 
ręce i nogi, że zauważyli to wymagający sekundanci i przyszło 
się tłumaczyć nagłym atakiem zastarzałej choroby Parkinsona 
(z powodu nadmiaru zajęć nie zdołał sprawdzić, czy taka cho- 
roba w ogóle istnieje i, o ile istnieje, czy chorują na nią lu- 

Dokończenie na str. 7 


